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Po k ry zy sie , ja k i  d o tk n ą ł C esa rs tw o  R zym skie  w  III  w iek u  z pow odu 
licznych  w ojen dom ow ych, sy tu a c ja  po lityczno-gospodarcza  zaczęła  się p o p ra ­
w iać dopiero  za  p a n o w a n ia  D iok lec jana  (284-305), k tó ry  przyw rócił s ta b iliz a ­
cję po lityczną . N ow y w ład ca  dokonał reo rg an izac ji p a ń s tw a . U zna jąc , iż sam  
n ie  podoła  obow iązkom , pow ołał do w spó łrządów  M ak sy m ian a , z k tó ry m  
dzielił ty tu ł  A u g u s ta , i dw óch pom ocników , k tó rzy  m ie li s ta tu s  ce sa rza . Za 
rząd ó w  D io k lec jan a  zo s ta ła  ro zb u d o w an a  a rm ia , k tó rą  podzielono n a  a rm ię  
b ro n ią c ą  g ran ic  (lim ita n e i)  i a rm ię  po low ą (co m ita tenses)1. „O rgan izacja  co- 
m ita tu s  oczyw iście p rze sz ła  w iele zm ian  m iędzy  rz ą d a m i D iok lec jana  i J u s ty ­
n ia n a , a le  je j zasad n icza  s t r u k tu r a  p o zo sta ła  n iezm ien io n a  z jed n y m  w ażnym  
w y ją tk iem  -  u tw o rz e n ia  p rzez  K o n s ta n ty n a  oddzie lnych  słu żb  w ojskow ych”2. 
P row incje  n a to m ia s t zosta ły  podzielone n a  m n ie jsze  je d n o s tk i w  ce lu  u ła ­
tw ie n ia  a d m in is tro w a n ia  n im i. Z jed n e j s tro n y  spow odow ało to , iż w ładza  
b y ła  bliżej o byw ate la , z d rug ie j je d n a k  doprow adziło  do n a d m ie rn e g o  ro z b u ­
d o w an ia  a d m in is tra c j i  p ań stw o w e j. W  w y n ik u  re fo rm  D io k lec jan a  p ań s tw o  
m ia ło  k o n tro lę  p ra w ie  n a d  w sz y s tk im i p rz e ja w a m i życia  spo łeczno-gospo­
darczego .

M im o is tn ie n ia  ta k  rozbudow anego  a p a r a tu  w ładzy, po jaw ia ły  się  p ro b le ­
my, zw łaszcza  je ś li chodzi o p o słu szeń stw o  o byw ate li i sp ra w n e  d z ia łan ie  
a d m in is tra c ji państw o w ej o raz  sk u teczn o ść  a rm ii. P rz y k ła d e m  tego m ogą być 
z n a n i z w y p ra w  ra b u n k o w y c h  m ie sz k a ń c y  p ro w in c ji I z a u r ia ,  położonej 
„w południow ej części A zji M niejszej, z łań cu ch em  gór T a u ru s”3. Ten lu d  
n ie in d o eu ro p e jsk ieg o  pochodzen ia  s ta ł  się d la  Im p e riu m  R zym skiego  pow aż­

1 Historia starożytna, pod red. M. Jaczynowskiej, Warszawa 2001, s. 599-605.
2 A. H. M. Jones, The Later Roman Empire 284-602. A social economic and administrative 

survey, Oxford 1964, s. 367.
3 Ammianus Marcellinus, Dzieje rzymskie, tłum. I Lewandowski, Warszawa 2001, t. 1, 

s. 65, przyp. 18. Wszelkie zamieszczone w tekście cytaty pochodzą z tej publikacji.



42 Andrzej Brzeziński

n y m  p rob lem em . In fo rm acje  o lu d z ia c h  zam ieszk u jący ch  góry  T a u ru s  i p rz y ­
sp a rza jący ch  liczne k łopo ty  m o żn a  odnaleźć  w  re la c ja ch  żyjącego w  IV w ieku  
h is to ry k a , z pochodzen ia  G rek a , A m m ian u sa  M arce llin u sa .

M ieszkańcy  I s a u r ii  szczególnie w  III  s tu le c iu  nasze j e ry  s tan o w ili duże 
w yzw anie  d la  p a ń s tw a  rzym sk iego , a  ich  rozbójniczy try b  życia był je d n ą  
z p lag  południow ego o b sz a ru  Azji M niejszej. Mogło to  się s ta ć  m .in . n a  s k u ­
te k  w ojen  p irack ich  lu b  też  całkow itego  b ra k u  n a d z o ru  ze s tro n y  c e sa rs tw a . 
Z naczn ie  w ięcej w iadom o o rozw ija jącym  się  p irac tw ie  i h a n d lu  n iew o ln ik am i 
p rzez  m ieszkańców  Cylicji, z te j rac ji, iż C ylicja, będ ąc  p rzez  d ług i okres 
cza su  o sto ją  i sch ro n ien iem  d la  p ira tó w  n a  M orzu  Ś ródz iem nym , zo s ta ła  
p o d b ita  p rzez  P o m p eju sza  W ielkiego4. O Iz a u r ii  i je j w czesnych  k o n ta k ta c h  
z R zym em  w  o k resie  re p u b lik i dow iadu jem y  się  z o p isu  A m m ian u sa , iż to  
„ziem ia rów nie  b o g a ta  w  w in n ą  la to ro śl, j a k  liczne d rzew a  owocowe. P rzez  
ś ro d ek  p rzec in a  j ą  żeg low na rz e k a  K a ly k ad n o s. O prócz w ie lu  m ia s t je j ozdo­
bę s ta n o w ią  szczególnie dw a: Seleucja , dzieło k ró la  S e leu k o sa , i K laud iopo lis, 
ko lon ia  założona p rzez  ce sa rz a  K lau d iu sza . Iz a u r ia  bow iem , m ia s to  n a jp ie rw  
aż n a d to  po tężne , później ja k o  b u n to w n icze  i sie jące dokoła zgubę doznało 
tak ieg o  sp u s to sz e n ia , że dzisia j m oże pokazać  za ledw ie  n ik łe  ś lad y  daw nej 
św ie tn o śc i”5. W  dalsze j części swej re lac ji A m m ian u s  M arce llin u s  n a w ią z a ł 
do p ierw szego  w kroczen ia  R zy m ian  n a  te re n y  Cylicji i Iz a u rii. D okonał tego 
w raz  ze sw oją  a rm ią  p ro k o n su l i n a m ie s tn ik  prow incji Azji P u b liu sz  Serw i- 
liu sz  V atia  Isa u ric u s , k tó ry  „pokonał p ira tó w  w  la ta c h  7 8 -7 4  p rz e d  C hr., jak o  
p ie rw szy  wódz rzy m sk i p rzek roczy ł góry  T a u ru s  i podbił Izau ró w ”6. Serw i- 
liu sz  p o d ją ł d z ia ła n ia  w ojenne przeciw ko p ira to m , k tó rzy  w spó łpracow ali 
z lu d em  Iz a u r ii i m ie li sw oje b azy  w  Cylicji. R e z u lta te m  jego w ypraw y  było 
zn iszczen ie  Iz a u rii S ta re j w  75 r. p .n .e . Po ty m  zw ycięstw ie S e rw iliu sz  o trz y ­
m a ł od s e n a tu  p rzy d o m ek  Is a u r ic u s 7. O s ta te c z n ą  k lę sk ę  Iz a u r ia  pon io sła  w 
w y n ik u  w ielkiej w ojny p rzeciw  p ira to m , j a k ą  p rzep ro w ad ził P om pejusz  W iel­
k i w  67 r. p .n .e . J e d n a k ż e  dopiero  w  25 r. p .n .e . k ra in a  ta  zo s ta ła  w łączona do 
prow incji G alac ja  p rzez  c e sa rz a  O k ta w ia n a  A u g usta .

W  sw oim  dziele A m m ian u s  M arce llin u s  o p isu je  zarów no  w y d a rzen ia  
je m u  w spółczesne, ja k  i w cześn ie jsze  dotyczące k onflik tów  i s ta rć  z lu d em  
Izau rii. W iedzę n a  te m a t ty ch  w y d a rzeń  p raw dopodobn ie  u zy sk a ł w  tra k c ie  
p rz e m ie rz a n ia  gór T a u ru s  ze sz ta b e m  U rsy cy n a , będącego  jego  p rzełożonym  
i dow ódcą jazdy, k tó ry  p e łn ił obow iązki naczelnego  dowódcy n a  W schodzie8. 
W  D zie jach  rzy m sk ic h  A m m ian u s  M arce llin u s  zaznaczy ł, iż w ew n ą trz  c e sa r­

4 J. Burckhardt, Czasy Konstantyna Wielkiego, Warszawa 1992, s. 84.
5 Ammianus Marcellinus 14.8.1-2.
6 Ibidem, s. 90, przyp. 111.
7 P. Iwaszkiewicz, W. Łoś, M. Stępień, Władcy i wodzowie starożytności. Słownik, Warsza­

wa 1998, s. 93.
8 Ammianus Marcellinus, s. 94, przyp. 127.
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s tw a  żyje lu d  tra p ią c y  p ań s tw o  ró żn o rak im i n ieszczęściam i i n ie  p rz e s trz e g a ­
jący  żad n y ch  u k ład ó w  pokojow ych9. U w ażał, iż rozbójniczy try b  życia, ja k i 
p ro w ad zi te n  lu d , n ie  p rzy n o si p a ń s tw u  rz y m sk ie m u  dum y. „Izauryjczycy, 
(k tó rzy  m a ją  zwyczaj często  zaw ie rać  pokój i n ag ły m i w y p ad am i w prow adzać  
ca łkow ite  zam ieszan ie ) od rozbo ju  z n ien ack a  i raczej rzad k o  dokonyw anego 
p rzesz li do p ro w a d z a n ia  c iężk ich  d z ia ła ń  w ojennych . D otychczasow a b e z k a r­
ność b y ła  pożyw ką jeszcze  w iększej ich  zuchw ałości. W p raw dzie  zap raw ien i 
w  w a lk ach  p rzez  d ług i czas n a b ra li  w ojennego d u ch a , n ie u s ta n n ie  o rg a n iz u ­
ją c  w ypady, je d n a k  ty m  ra z e m  -  ja k  tw ie rd z ili -  do g łębi w zburzyło  ich 
n iegodziw e p o stęp o w an ie  R zym ian . Ci bow iem  część ich  to w arzy szy  w ziętych  
do n iew oli rzu c ili w brew  zw yczajow i n a  p ożarc ie  d z ik im  zw ierzę tom  w  am fi­
te a trz e  w  Ik o n iu m , m ieście  P izy d ii”10.

Z pow yższego c y ta tu  w y n ik a , że sam i Izau ry jczycy  n ie  u w a ż a li się za 
rozbójników , lecz a sp iro w ali do m ia n a  w rogów  Im p e riu m  R zym skiego. B re n t
D. S h aw  tw ie rd z i, że chodziło im  o u s ta le n ie  re lac ji z p a ń s tw e m  rz y m sk im 11. 
N a  ogół je ń c y  w ojenn i s ta w a li się  n iew o ln ik am i, Izaury jczycy  by li je d n a k  
m ieszk ań cam i c e sa rs tw a , d la tego  też  ich  d z ia ła n ia  tra k to w a n o  ja k o  latroci- 
n iu m ,  czyli p ro w ad zen ie  rozbójniczego try b u  życia. A m m ian u s b a rd zo  często 
o k re ś la  ich  dzia ła ln o ść  ja k o  rozbó jn iczą  i n ie  zg ad za  się z m ożliw ością, aby  
lu d , k tó ry  od cz te rech  s tu lec i z am ieszk u je  w  g ra n ic a c h  im p e riu m  tra k to w a ć  
ja k  in n e  p lem io n a  b a rb a rz y ń sk ie . N ależy  je d n a k  zauw ażyć, że m ieszk ań cy  
Iz a u rii by li specyficznym i m ieszk ań cam i p a ń s tw a  rzym skiego , gdyż ła tw o  
u leg a li em ocjom , a  „bezkarność  b y ła  pożyw ką jeszcze  w iększej ich  zuchw ało- 
ści”12. Z adziw iać p rzy  ty m  m oże n iek o n sek w en c ja  d z ia ła ń  ze s tro n y  w ładz. 
R zy m ian ie  p ro w ad zili z Izau ry jczy k am i rozm ow y i z a w ie ra li z n im i t r a k ta ty  
pokojow e ja k  z z ew n ę trzn y m  n iep rzy jac ie lem , z d rug ie j je d n a k  s tro n y  w 
in n y ch  okolicznościach tra k to w a li  ich  ja k o  la trones.

D u ża  m obilność, u m ie ję tn o ść  szybkiego p o ru sz a n ia  się w  tru d n y c h  w a­
ru n k a c h  o raz  u n ik a n ie  w iększych  oddziałów  rzy m sk ich  sp raw ia ły , iż Iz a u ry j­
czycy byli n ieu ch w y tn i d la  w ojska. B u rc k h a rd t p isze, iż ju ż  od czasów  Trebe- 
l ia n a  „ Iz a u ro w ie  u c h o d z ą  za  b a rb a rz y ń c ó w , a  p o n ie w a ż  ic h  k ra j  leży  
w e w n ą trz  o b sz a ru  rzym sk iego , trz e b a  ich  było otoczyć now ym  ro d za jem  od­
działów  strażn iczy ch , n ib y  g ra n ic ą  d z ie lącą  od w roga. C h ro n i ich  jed y n ie  
okolica, w  k tó re j żyją, n ie  s ą  bow iem  a n i rośli, a n i g roźn i w sk u te k  swojej 
odw agi, a n i zby t dobrze uzb ro jen i, a n i szczególnie ro z tro p n i; jed y n y m  ich 
op arc iem  je s t  n ied o stęp n o ść  ich  g ó rsk ich  sied z ib ”13. Z kolei A m m ian u s  c h a ­
ra k te ry z u je  po stęp o w an ie  m ieszkańców  Iz a u r ii  w  n a s tę p u ją c y  sposób: „jak

9 Ammianus Marcellinus 14.2.1.
10 Ibidem.
11 B. D. Shaw, Banditis in the Roman Empire, „Past and Present” 105 (1984), s. 42-43.
12 Ammianus Marcellinus 14.2.1.
13 J. Burckhardt, op. cit., s. 85.
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dzik ie  zw ie rzę ta  pod w pływ em  głodu  [...] p rzew ażn ie  p o d ą ż a ją  do m iejsca, 
gdzie k iedyś się  pasły, ta k  on i w szyscy n ib y  h u ra g a n  ru szy li z w ysokich  
i s tro m y ch  gór w  okolice n ad m o rsk ie . T u ta j pochow ali się  w  n ied o stęp n y ch  
k ry jó w k ach  i do linach , a  pod o sło n ą  nocy [...] baczn ie  obserw ow ali po m orzu  
p ły n ący ch  żeglarzy. K iedy  sp o strzeg li, że on i śp ią , w zorem  czw oronogów  
w d rap y w a li się  do łodzi po lin a c h  ko tw icznych , a  n a s tę p n ie , cicho s tąp a jąc , 
s ta w a li n a d  lu d źm i, k tó rz y  niczego się  n ie  spodziew ali. P on iew aż  żąd za  chci­
wości ro z p a la ła  ich  w ściekłość, n ie  oszczędzali n a w e t tych , k tó rz y  się im  
p o d d aw ali”14. W  cy tow anym  tek śc ie  A m m ian u s , p o rów nu jąc  Izaury jczyków  
do dzik ich  zw ie rzą t i h u ra g a n u , p o d k reś lił ich  b a rb a rz y ń sk ie  cechy. W  re lac ji 
te j w idoczna je s t  d u ża  n iechęć  do Izau ry jczyków  z pow odu ich  o k ru c ień s tw a , 
k tó re  p rze jaw ia ło  się w  m o rd o w an iu  poddających  się i śp iących  R zym ian . 
Je d n a k ż e , m im o sw ego n eg a ty w n eg o  n a s ta w ie n ia , a u to r  te n  in fo rm u je  czy­
te ln ik ó w  o ich  w a lo rach  bojow ych, w y m ien ia  m .in . d u ż ą  sp raw n o ść  fizyczną, 
zdolność tw o rz e n ia  zasad zek , odporność, w aleczność czy też  u m ie ję tn o ść  po­
ru s z a n ia  się w  tru d n y c h  w a ru n k a c h .

A m m ian u s  M arce llin u s  u sp ra w ie d liw ia  n iepow odzen ia  a rm ii rzym sk ie j, 
k tó ra  pono siła  „k lęsk i w  k o n fro n tac ji z p rzew aża jący m i s iłam i n iep rzy jac ie la . 
Izaury jczycy  bow iem  u ro d zen i i w ychow ani w śród  w ysokich  gór i k rę ty ch  
w ąw ozów  p o ru sza li się  ta m  ja k o b y  po ró w n in ach  i m ie jscach  ła tw o  d o stęp ­
nych , z d a le k a  a ta k o w a li p rzec iw n ik a  po c isk am i i w zb u d za li s tra c h  dzik im i 
w rzask am i. K ilk a k ro tn ie  n a s i p iech u rzy  zm u szen i do śc ig an ia  ich  w sp ię li się 
n a  w ysokie w zn iesien ia . O p ie ra jąc  ślizgające  się s topy  o k rz a k i i za rośla , 
d o ta r li  aż po sam e  szczyty, lecz ze w zg lędu  n a  szczupłość i n ied o stęp n o ść  
m ie jsca  n ie  m ogli a n i rozw in ąć  szyku , a n i iść  p ew n ie jszym  k rok iem . G dy 
w róg szybko b iegał, tu  i ta m  zrzucał z góry  sk a ln e  od łam ki, oni z najw yższym  
n a ra ż e n iem  życia wycofyw ali się p rzez s tro m e stok i lu b  w  osta tecznej koniecz­
ności, dzieln ie  w alcząc, p a d a li pod c iężarem  ogrom nych głazów. Z tego pow odu 
n a s i żołnierze z w ie lką  ostrożnością obserw ow ali wrogów i kiedy oni zajm ow ali 
w ysokie p a r t ie  gór, u s tęp o w a li z n iedogodnego d la  sieb ie  s ta n o w isk a ”15. 
W  pow yższym  opisie A m m ian u s u k azu je  różnice w  sposobie p ro w ad zen ia  woj­
ny. Izauryjczycy stosow ali głów nie b a rb a rzy ń sk ie  m etody  w a lk i i w  tru d n y c h  
w a ru n k a c h  g ó rsk ich  n ie  p o zw ala li a rm ii rzy m sk ie j rozw in ąć  szyku , s trą c a ją c  
g łazy  i pocisk i z góry  n a  szereg i w roga. W  zw iązk u  z ty m  a rm ia  rz y m sk a  
b y ła  z m u sz a n a  czekać, aż Izaury jczycy  ze jd ą  n a  ró w n in y  w  ce lu  podjęcia 
sw ych zbójeckich w y p raw  do Cylicji, P am filii, P izyd ii i L y kaon ii16.

C esa rs tw o  n a  w alkę  ze zbójcam i p rzeznaczy ło  trz y  legiony. W edług z a ­
chow anych  źródeł ich  sz ta b  m ieśc ił się w  T arsie  w  C ylicji i w  S ide w  P am filii,

14 Ammianus Marcellinus 14.2.2.
15 Ibidem 14.2.5.
16 J. Burckhardt, op. cit., s. 85.



Izauria jako kraina latrones w świetle przekazów Am m ianusa Marcellinusa 45

m ag azy n y  w  P e leu s , zaś  załogi s tac jonow ały  w  m ia s te c z k a ch  i um ocnionych  
p u n k ta c h  albo też  k rą ż y ły  w  ru ch o m y ch  k o lu m n ach . W ojska rzy m sk ie  b a ły  
się je d n a k  w chodzić zbyt da leko  w  góry, gdzie p rzec iw n ik  z rzu ca ł n a  n ich  
b lok i sk a ln e  pow odując, iż w sze lk a  do tychczasow a ta k ty k a  zaw odziła . J e d ­
n a k  w  w a ru n k a c h  n iz in n y ch  la trones  n ie  m ie li szan s  w  s ta rc iu  z rz y m sk ą  
a rm ią . „Gdy m o żn a  ich  było zaskoczyć n a  rów nym  te re n ie , co zd a rza ło  się 
często , w ów czas [R zym ianie] n ie  p o zw ala li im  a n i w yciągnąć  ram io n , an i 
w ym ach iw ać oszczepam i, k tó re  ta m c i nosili ze sobą  po dw a lu b  trzy, i wyrzy- 
n a li  ich  ja k  b ezb ro n n e  bydło. Owi w ięc ra b u s ie  zaczęli bać  się L ykaonii, k tó ra  
po w iększej części je s t  ró w n in n a . Z w ie lu  z p rzy k ry ch  dośw iadczeń  w iedzieli, 
że n ie  d o ró w n a ją  n a sz y m  żołn ierzom  w  re g u la rn y m  s ta rc iu ”17.

Z ko le jnych  frag m en tó w  d z ie ła  A m m ia n u sa  M a rc e llin u sa  w y n ik a , iż n a  
te re n ie  P am filii a rm ii rzym sk ie j u d aw ało  się w  znacznym  s to p n iu  poskrom ić  
Izau ry jczyków  i zap row adzić  p o rząd ek  n a  p ew ien  czas, a  ich  sam y ch  zm usić  
do w ycofan ia  się  w  góry. O kolice P am filii były  p rzez  d ług i czas spokojne, gdyż 
stac jo n o w ała  ta m  a rm ia  rzy m sk a , k tó ra  m ogła się w  m ia rę  sk u teczn ie  p rz e ­
c iw staw ić  n a ta rc io m  bandy tów . Tym  d z ia łan io m  a u to r  D ziejów  pośw ięca spo­
ro  uw agi. Z rac ji, iż Izaury jczycy  n ie  m ogli dorów nać żo łn ierzom  rzy m sk im  
w  re g u la rn y m  s ta rc iu , szli w  k ie ru n k u  P am filii bocznym i śc ieżkam i, je d n a k ­
że ich  n a ta rc ie  p o w strzy m a ła  rz e k a  M elas n a  g ran icy  C ylicji i P am filii. G ó ra ­
le z Iz a u r ii  „sądzili, że bez żadnego  o poru  s fo rsu ją  rzek ę  i n iesp o d ziew an y m  
a ta k ie m  sp u s to sz ą  w szystko , co n a p o tk a ją  n a  swej d rodze”18. J e d n a k ż e  rzek a  
s ta ła  się d la  n ich  p rze szk o d ą  t r u d n ą  do p o k o n an ia  i p rz e p ra w a  opóźn iła  ich 
d z ia ła n ia , p rzez  co z o s ta li z a sk o czen i p rzez  leg io n y  rz y m sk ie  z im u jące  
w  m iejscow ości S ide. A rm ia  rz y m sk a  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  p o k o n a ła  w alecz­
nych  g ó ra li z Iz a u rii, z m u sza jąc  ich  do odw ro tu , a  „tych  spośród  wrogów, 
k tó rzy  po k ry jo m u  odw ażyli się p rzep ły n ąć  rzek ę  czy to  w pław , czy to  n a  
w ydrążonych  p n iach , z ła tw o śc ią  pozab ija li. M im o że n iep rzy jac ie l ch w y ta ł 
się  m n ó stw a  sposobów, aby  doprow adzić  do o sta teczn eg o  ro zs trzy g n ięc ia , n ic  
n ie  o s iąg n ą ł i w ycofał się pod w pływ em  s tra c h u ”19.

O d tego  m o m e n tu  Izau ry jczy k o m  p rz e s ta ło  dopisyw ać szczęście. Po odpo­
czy n k u  w  okolicach  m ia s ta  L a ra n d a  i w zm ocn ien iu  sił o m łodzież c h ę tn ą  do 
w a lk i z a a ta k o w a li okoliczne w ioski, gdy p rzypadkow o po jaw ił się oddzia ł 
konnicy. W  ta k ie j sy tu ac ji n ie  s ta w ia li opo ru  i w ycofali się. N a s tę p n y  a ta k  
p rzep ro w ad zili n a  tw ie rd zę  P a le a s  w  celu  zdobycia żyw ności z tam te jsz y c h  
m agazynów  w ojskow ych. J e d n a k ż e  i ty m  ra z e m  n ie  pow iodło im  się, m im o 
trz e c h  dn i ob lężenia . W  obliczu g łodu  i licznych  tru d n o śc i p o stan o w ili z a a ta ­
kow ać S eleucję , „której b ro n ił kom es K astry c ju sz  z trz e m a  leg io n am i z a p ra ­

17 Ammianus Marcellinus 14.2.7-8.
18 Ibidem 14.2.9.
19 Ibidem 14.2.10-11.
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w ionym i w  tw a rd y c h  bo jach ”20. Dowódcy w ojskow i og ran iczy li się  jed y n ie  do 
d em o n strac ji siły  i w ycofan ia  żołnierzy, k tó rz y  chcieli podjąć w alk ę  za  m u ra ­
m i m ia s ta , „gdyż za  p rzed w czesn e  u w aża li podejm ow anie  n iepew nej w alk i, 
gdy w  pob liżu  z n a jd u ją  się  m ury , w  k tó ry ch  obręb ie  w szyscy m ogą znaleźć 
p ew n ą  och ro n ę”21. J a k o  że około ro k u  355 Izau ry jczycy  p an o w ali n a d  n ie k tó ­
ry m i częśc iam i w y b rzeża , u d a ło  im  się  p rzechw ycić  o k rę ty  z żyw nością  
i ob lężonem u m ia s tu  zaczęła  grozić k lę sk a  g łodu. In fo rm acje  te  „zaniepokoiły  
ce z a ra  G a llu sa , kom es W schodu, N eb rid iu sz , o trzy m a ł ro zk az  w y ru szen ia  
m ia s tu  z pom ocą, pon iew aż dow ódca ja z d y  zna jdow ał się  w  ty m  czasie  daleko  
od tego m iejsca . Z eb ra ł w ięc zew sząd  oddzia ły  i szybko pośp ieszy ł, aby  uw ol­
nić  od n ieb ezp ieczeń stw a  w ie lk ie  i s tra te g ic z n e  w ażn e  m ia s to ”22. W  ta k ie j 
sy tu ac ji la trones  z I s a u r ii  -  ja k  p isze  A m m ian u s  -  o d s tą p ili od ob lężen ia  
m ia s ta  i w  pojedynczych  g ru p a c h  u d a li się w  n ied o stęp n e  p a r t ie  gór, n ie  
dokonu jąc  niczego, co byłoby godne pam ięci.

W  sy tu ac ji licznych  n iepow odzeń  w  P am filii g ó ra le  z Iz a u rii postan o w ili 
z a p rz e s tać  n ap ad ó w  i z reg en ero w ać  siły. J e d n a k  gdy ty lko  odbudow ali swoje 
szereg i, ponow nie n iepoko ili sw oją zbójecką d z ia ła ln o śc ią  m ieszkańców  s ą ­
s ied n ich  terenów . D o d a tk o w ą  tru d n o ść  w  w alce z n im i sp raw ia ło  to , iż jak o  
„m ieszkańcy  gór u m ie li p rzech y trzy ć  w ojskow e p a tro le , gdyż w y k o rzy stu jąc  
dośw iadczen ie , p o tra fili ła tw o  rozbiec się  po u rw is ty c h  sk a ła c h  i po zaro- 
ś la c h ”23. W ojow niczych g ó ra li z Iz a u rii u da ło  się  p o w strzy m ać  dopiero  kom e­
sowi L au rync juszow i, k tó rego  A m m ian u s  p rz e d s ta w ia  ja k o  m ęża  znającego 
się n a  polityce, k tó ry  „m iał zap row adzić  u  n ich  pokój s iłą  lu b  p e rsw azją . 
G roźbam i raczej n iż  surow ym  postępow an iem  uporządkow ał w iększość sp ra w  
w  ta k i  sposób, że ja k  d ługo rz ą d z ił p row incją , n ie  w ydarzy ło  się n ic  godnego 
u w ag i”24. J e d n a k ż e  w  368 r. ponow nie Izaury jczycy  w ta rg n ę li do P am filii 
i Cylicji, m o rd u jąc  w szy stk ich  n a p o tk a n y c h  m ieszkańców 25.

A m m ian u s  M arce llin u s  zam ieśc ił o s ta tn ią  w  sw ym  dziele in fo rm ację  
o Iz a u r ii w  księd ze  XXVII. In fo rm u je  on, iż o fia ram i la trones  byw ali tak że  
w ysocy u rzęd n icy  c e sa rs tw a , np . w ik a riu sz  Azji, M uzon iusz , k tó ry  zo rgan izo ­
w ał m a łą  g ru p ę  słabo  uzb ro jonych  żołnierzy, n azy w an y ch  D io g m itam i i chciał 
zaa tak o w ać  Izauryjczyków , gdyby ty lko  n a d a rz y ła  się  sposobna chw ila . N ie ­
s te ty  jego lekkozbro jny  oddzia ł p rzechodząc  „przez p ew ien  w ąsk i z a k rę t n a  
zboczu, w p ad ł w  zasad zk ę , k tó re j n ie  było sposób u n ik n ą ć  i [M uzoniusz] 
zo sta ł z a k łu ty  w raz  ze sw oim i ludźm i. Rozbójnicy, odn iósłszy  ta k  s p e k ta k u ­
la rn y  sukces, w zbili się w  pychę i g raso w ali po k ra ju  z jeszcze  w iększym

20 Ibidem 14.2.14.
21 Ibidem 14.2.15-19.
22 Ibidem 14.2.20.
23 Ibidem 19.13.1.
24 Ibidem 19.13.2.
25 J. Burckhardt, op. cit., s. 85.
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z a d u fa n ie m ”26. G dy sy tu a c ja  p rz y b ra ła  ta k  n ie k o rz y s tn y  obró t, cesa rz  Wa- 
len s  pod ją ł now e d z ia łan ia . W  celu  z ła m a n ia  o po ru  la trones  w y sła ł p rzeciw ko 
n im  w iększe  siły. J e d n a k  rozbicie Izau ry jczyków  n ie  było z a d a n ie m  ła tw y m  
n a w e t d la  w iększej liczby w ojska, d la tego  też  R zym ian ie  zaczęli p row adzić  
ro k o w a n ia  w  G e rm a n ik o p o lis , k tó re  było je d n y m  z w aż n ie jsz y c h  m ia s t  
w  Izau rii.

Pom im o zaw arc ia  ro ze jm u  la trones  z Iz a u rii po jaw ili się znow u około 
ro k u  400. W  zw iązk u  z ty m  n acze ln y  dow ódca F ra v ito s  m u s ia ł ponow nie 
oczyścić Cylicję z la tro n es . J e d n a k ż e  A rzab ac ju sz  w  404 r. po p o k o n an iu  
Izau ry jczyków  d a ł im  się p rzek u p ić , co spow odow ało, że p rzez  w iele ko le j­
nych  la t  b e z k a rn ie  za jm ow ali się  d z ia ła ln o śc ią  rozbójn iczą. Aż do czasów  
b iz a n ty jsk ic h  R zy m ian ie  zb liża li się  do lu d u  Iz a u rii ty lko  ja k o  w rogow ie27.

A m m ian u s  M arce llin u s  p rz e d s ta w ił Izau ry jczyków  ja k o  lu d z i o k ru tn y ch , 
k tó rzy  k ie ru ją  się  em ocjam i z a m ia s t ro zu m em  i bez pow odu u n o sz ą  pychą. 
N ie  n azy w a ł ich  je d n a k  b a rb a rz y ń ca m i, lecz rozb ó jn ik am i, ja k o  że z a m ieszk i­
w ali w  g ra n ic a c h  Im p e riu m  R zym skiego. Izaury jczycy  n ie u s ta n n ie  w y łam y ­
w ali się spod  n a d z o ru  i sk u teczn ie  o m ija jąc  w ojsko d ezo rgan izow ali d z ia ła l­
ność a d m in is tra c ji państw ow ej o raz  w p ro w ad za li chaos w o jenny  w  okolicach, 
k tó re  p ustoszy li. W  pew nym  m om encie  s ta li  się p rzec iw w ag ą  d la  G erm anów  
w  cesa rsk ie j a rm ii.

O ficerow ie izau ry jsk ieg o  pochodzen ia  w  V w. zaczęli dochodzić do w aż ­
nych  stan o w isk . P rz y k ła d e m  tego m oże być T a rad ik o d isses , zn a n y  ta k ż e  pod 
im ien iem  Zenon, k tó ry  żył w  la ta c h  4 3 0 -4 9 1 . K iedy  zjaw ił się w  K o n s ta n ty ­
nopolu , zo s ta ł zau w ażo n y  ja k o  dobry  żo łn ierz  i po lityk . O sta teczn ie  cesarz  
Leon  I o dda ł m u  sw oją córkę A riad n ę  za  żonę. Po śm ie rc i c e sa rz a  w  474  r. 
ob jął ze sw oim  sy n em  L eonem  II w ładzę  n a d  c e sa rs tw e m  w schodniorzym - 
skim . T a rad ik o d isse s  w  pew nym  m om encie  m u s ia ł uc iek ać  do ojczystej Izau- 
r i i  p rz e d  u z u rp a to re m  B azy likosem , je d n a k ż e  ju ż  w  476 r. odzyska ł w ładzę, 
a  w  479 r. ponow nie p rzec iw staw ił się M arcjanow i, k tó ry  w yw ołał now y 
b u n t28. G dy po n a tu ra ln e j  śm ierc i T a ra d ik o d isse sa  w  491 r. now ym  cesarzem  
zo sta ł A n as taz ju sz , o d su n ą ł on  od w ysokich  s ta n o w isk  Izauryjczyków . D ecy­
zja ta  d o p row adziła  w  492 r. do w y b u ch u  n iezadow olen ia . B u n t zo sta ł s t łu ­
m iony  dopiero  w  498 r., gdy zn a c z n ą  część lu d u  Iz a u r ii p rzesied lono  do 
T racji29. W  te n  sposób „zakończyła  się dziejow a k a r ie ra  tego  górsk iego , w o­
jow niczego p lem ien ia . R ządy  izau ry jsk ie , choć zn ien aw id zo n e  p rzez  m iesz ­
kańców  bard z ie j cyw ilizow anych  prow incji, m ia ły  je d n a k  tę  d o b rą  s tro n ę , że 
u su n ę ły  albo u trz y m a ły  w  ry z a c h  e le m e n t g e rm a ń sk i w  a rm ii; te n  e lem en t,

26 Ammianus Marcellinus (t. II, Warszawa 2002) 27.9.6-7.
27 J. Burckhardt, op. cit., s. 86.
28 P. Iwaszkiewicz, W. Łoś, M. Stępień, op.cit., s. 415.
29 A. Krawczuk, Poczet Cesarzy Bizantyjskich, Warszawa 2006, s. 61.
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k tó ry  o d eg ra ł ta k  z g u b n ą  ro lę  w  im p e riu m  zachodn im , dop ro w ad za jąc  do 
jego o sta tecznego  u p a d k u ”30.

O sta te c z n ie  do z n iszczen ia  I z a u r i i  p rzy czy n iły  się  n a ja z d y  a ra b sk ie  
w  V II-IX  w ieku , gdyż w  ty m  o k resie  g ra n ic a  C e sa rs tw a  od w schodu  p rzeb ie ­
g a ła  m .in . p rzez  góry  T au ru s . Z ko lei w  X -X I w iek u  n a  te  te re n y  n a p ły n ę ła  
ludność z północy, O rm ian ie , k tó rzy  zam ieszk iw ali ta m  do p oczą tku  XX w ieku.

Sum m ary

T he p u rp o se  o f th is  a rtic le  is to  d iscu ss  la tro c in iu m  a s  ch a llen g es for th e  
R o m an  E m p ire  in  la te  a n tiq u ity  b a s in g  on  th e  ex am p le  o f th e  p rovince of 
C ilic ia  a n d  Iz a u ria . H isto ry  o f  the  R o m a n  by  A m m ian u s  M arce llin u s  c o n ta ­
in s  in fo rm a tio n  on  b a n d itry  in  th e  R o m an  s ta te  a n d  th e re fo re  one c a n  can  
b ase  on  A m m in u s exam ple  to ex am in e  la tro c in u m  w h ich  th e  R om ans h a d  to 
face. A m m ia n u s’ o b se rv a tio n s  a re  m ore  v a lu a b le  b ecau se  th e  ev e n ts  he  de­
scribes a re  co n tem p o ra ry  to h im  as  w ell as  th e  p r io r  conflicts a n d  c lash es 
w ith  th e  people  o f Izau rii. K now ledge o f th e se  ev e n ts  w as p ro b ab ly  acq u ired  
m a in ly  d u rin g  th e  c ro ssin g  of th e  T a u ru s  M o u n ta in s  w ith  U rsy cy n a  h is 
su p e rv iso r a n d  co m m an d er of th e  rid e , w ho se rv ed  as su p rem e  co m m an d er 
in  th e  E a s t. T herefo re , th e  p a p e rs  by  A m m ian u s  M arce llin u s  a re  a  v a lu a b le  
source for exp lo rin g  la tro c in iu m . In  th is  sh o r t a r tic le  I focused  on  th e  p ro ­
b lem  of w h a t Rom e h a d  to d ea l w ith , in  la te  a n tiq u ity  on  th e  b a s is  of th e  
accoun t A m m ian u s  M arce llinus.

30 Ibidem.


